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Nastroje wojenne 
NA LITWIE. 


Ryga, 15.7 — „Rigasche Rund- 
schau“ umieszcza artykuł swego kore 
Spondenta kowieńskiego, który wska 
zuje na nastrój wojenny panujący 
aa Litwie. 

— Waldemaras. pisze dziennik. pod 
kreśla ciągle w swych mowach, że 
spór o Wilno może wywołać nową 
Wojnę światową, ponieważ dotyczy 
on całokształtu problemów narodo- 
Wościowych wschodniej Europy i 
wiąże się z kwestją korytarza, kwe- 
stją ukraińską i ze sprawą stosunków 


ana 


polsko - sowieckich. Nic ież dziwne- | 


g0, że obecnie w opinji publicznej 
Jest żywo dyskutowana możliwość no 
Wej wojny. Materjału palnego na- 
zbierało się dosyć, zapewnia stale li- 
tewski dziennik” oficjalny. 

4rtykuł powołuje się dalej na pol- 
Ski punki wdizenia w sprawie roko- 
wań z Litwą i cytuje oświadczenie 
polskiej 
b. Hołówki. Artykuł kończy się uwa- 


 Bą, że kwestja wileńska nie jest już 


Ulzisiaj wyłącznie kwestją prawna, 
icez polityczno-strategiczną i gospo- 
darczą 


Cham niemiecki 
wW SOPOTACH. 


Gdańsk, 15-7. — W tych dniach wy- 
larzylo się w Sopotach gorszące zajście, 


| Którego ofiarą padła Polka. osoba z to- 


Warzystwa. Na przechodząca przez ko- 


 tytarz hotelowy panią X., która w tym 
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inomencie trzymała zapalony papieros, 
natknął się jeden z gości Niemców, któ- 
ly znieważył ją slownie, wzywając do 
natychmiastowego porzucenia papierosa. 
Kiedy pami X. nie rozumiejąc dobrze po 


_ Wiemiccku nie zastosowała się do jego 


życzenia, Niemiec rzucił się na nią i kil- 
kakrotnie spoliczkował. Na krzyk napa- 
*towanej wybieglo parę osób Połaków, 
Którzy rozbroiłi porywającego już za 


r krzesło gdańszczanina. Nie jest to odo- 
 Sobniony wypadek, że ludność gdańska 
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W. podobny «sposób wywiera swoją 
Wściekłość teutońską na obywatelach 
_ Bolskich. 


Tajemniczv pustelnik 


pod Lublinem 


SYPIA W TRUMNIE I LECZY 
CHORYCH ZIOŁAMI. 


Z Lublina donoszą: Pod Wojslawicami 
Mieszka jakiś tajemniczy człowiek, któ- 
TY założył sobie pustelnię i urządził ka- 
Blicę, w której obok obrazów świętych, 
awiesił swój portret w aureoli z chara- 
kteryzacją na podobieństwo Chrystusa. 

Przedmiotem szczególniejszej adoracji 
ć jego strony jest czaszka jego zmarłej 
ĉony, Zajmuje się on znachorstwem i le- 
*zy ziołami okoliczną ludność. 

W pustelni znajduje się urządzony 
Uksusowo pokój, w kótrym jedmak oso- 
3 iwy pustelnik nie mieszka. Za miej- 
ce 


Mie na ten cel przygotowana trumna. 


Dwie straszliwe eksplozje. 


JEDNA WE FRANCJI, DRUGA W NIEMCZECH. 


Paryż, 15-7. — Państwowa fabryka 
materjałów wybuchowych w Bergerac 
pod Bordcau uległa kataswofie eksplo- 
zji. 

Pożar, który powstał ma skutek wy- 
buchu, przerzucił się na znajdujące się 
bliżej zabudowania, które stanęły w pło 
miemiach. Na szczęście dzięki późnej go- 
dzinie w zabudowaniach fabryki zna- 
lazło się zaledwie kilkunastu robotni- 
ków, jakkolwiek w pierwszej chwili o- 
bawiano się, że liczba robotników znaj- 
dujących się wówczas w fabryce jest 
znacznie większa. Ponieważ robotnicy 
znajdowali się w jednym z odleglej- 
szych budynków od miejsca eksplozji 
uniknęli oni śmierci, aczkolwiek otrzy- 
mali ciężkie obrażemia od walących się 
belek. odłamków szkła etc. 

Liczba rannych na skutek wybuchu 
wynosi przeszło 60 osób, przyczem ran- 
ni zostali również okoliczni mieszkańcy 
nie znajdujący się nawet w bezpośred- 
niej bliskości wybuchu. Wszczęte śledz- 
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two w sprawie przyczyn wybuchu nie 
doprowadziło dotąd do stwierdzenia u- 
myślnego spowodowania katastrofy. Wy 
buch nastąpił prawdopodobnie na sku- 
tek niebywałej temperatury przekracza- 
jącej w ciągu dni ostatnich w okolicach 
Bordeau 40 st., co mogło spowodować w 
wyniku pewnych procesów chemicznych 
samozapalenie się prochu. 

Berlin, 15-7, — W fabryce prochu w 
Hassloch nastąpiła eksplozja. Prawie 
wszystkie zabudowania fabryczne zosta- 
ły zburzone. Pod silnym naciskiem po- 
wietrza wszystkie szyby w domach oko- 
licznych powypadały. Gruzy przywaliły 
pracujących robotników. 
straż wydobyła z pod gruzów 4 zabi- 
tych, 8 ciężko i 16 lżej rannych. Ekspło- 
zja nastąpiła jak przypuszczają w su- 
szarni prochu. Ciężko ramny jest także 
miejscowy proboszcz, który natychmiast 
pospieszył z pomocą na miejsce wypad- 
ku. 


Wezwana 


Diropea lalastrola nalcjoga ge Franji. 


5 OSOBY ZABITE, 16 RANNYCH. 


Paryż, 15-7. — Pociąg kurjerski Pa- 
ryż — Belfort — Bazyleja wykoleił się 


na drodze do Belfort. W wyniku kata- 
strofy trzy osohy zostały zabite, 16 ran- 
nych. Pomiędzy rannymi znajduje się 
6 turystów ze Sianów Zjednoczonych. 
Szczegóły katastrofy pociągu kurjer- 
skiego Paryż — Belfort —  Bazyłeja 
stwierdzają, iż część pociągu zlożoma z 
lokomotywy, tiendra i wagonu bagażo- 
wego oraz dwuch wagonów zjechawszy 
z szym stoczyła się następnie z nasypu, 
druga część pociąg uskładająca się z 4 


wagonów m. in. wagonu restauracyjne- 
go pozostała na torze. liczba ofiar ka- 
tastrofy jest z tego względu stosunkowo 
małą, iż znaczna część podróżnych znaj- 
dowa.a się w wagonie restauracy jnym. 
Straszną śmierć w czasie katastrofy po- 
niósł 7-letni uczeń, który zalany został 
wrzącą wodą, tryskającą na skutek pę- 
knięcia rury kotła lokomotywy. Wraz z 
nim zginęły jeszcze dwie osoby. Kilku- 
nasiu cudzoziemców, którzy siodzeli w 
wagonie restauracyjnym wyszło z kata- 
strofy bez szwanku. 


rasta islorja z tysiąca i jednej Bacy 


OSZALAŁY MĄŻ W RO LI TRUPA-MŚCICIELA. 


Doprawdy, że dzieją się czasem histo- 
rje, które zdają się wprost nieprawdo- 
podobne. Taki nadzwyczajny wypadek 
zdarzył się w okolicach Białowieskiej 
Puszczy. 

Niedaleko Białowieży mieszkał 55-]et- 
ni Władysław Naburtowicz, Mial on pię- 
kną żonę Kasię i dwoje nieszpetnych ma 
łych bobasów. Żyło mu się nienajgonzej, 
ale chciało się lepiej. 

Sąsiedzi doradzili mu, żeby zajął się 
kłlusowhictwem i przemytnictwem. 

Usłuchał i zajmował się na przemiany 
to jednem. to drugiem. Wreszcie poszedł 
z przemycamemi towarami do bolszewji 
i zaginął, 

Żona czekała nań cierpliwie. 

— (o tu dużo myśleć — pawiedzial 
jeden z młodych sąsiadów. Męża twego, 
Kasiu, dawno już zamordowali bolsze- 
wiey, a djabli potem upiekli go na roż- 
nie. 

Kobiecina z początku się mocno obu- 
rzyła, z czasem jednak — jak to kobie- 
ta — poczęła w to powoli wierzyć i wre- 
szcie zupełnie uwierzyła. 

Sąsiad Ilryćko Tabun był teraz mile 


spoczynku pustelnika służy spcejał="f widziany: Radzil, pocieszał, zaopiekował 


się i od tej opieki w pewnym czasie go- 
spodarstwo powiększy!o się o dwoje ma- 


i lgńsgt 
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Trzeba takiego trafu, żććw tym czasie 
wrócił z bolszewji zaprzepaszczony mąż 
i gdy się dowiedział od sąsiadów. że żo- 
na go zdradziła, postanowił się zemścić. 
Napisał tedy list „z tamtego świata“ do 
swojej żony, aby rzuciła kochanka. bo 
imaczej przyjdzie i zamorduje wszyst- 
kich. A gdy kobieta nie nsłuchala, po- 
czął pokazywać się pod oknami w nocy 
i straszyć żonę i swego rywala, ale w 
dodatku i sam się tak przejął tem wszy- 
stkiem, że oszalał i kryjąc się po pu- 
szczy, jak zwierz chował się przed ludź- 
mi.. lylko od czasu do czasu w nocy 
podchodził pod okna swej dawnej za- 
grody. 

— To trup mego męża tak mnie stra- 
szy. 

— Ee, głupia jesteś. To jakı warjat. 
Widzisz, jakie ma straszne oczy. 

Wreszcie w tych dmiach „żywy trup* 
wszedł do mieszkania i w okrutny spo- 


sób zamordował 28-letnią swą żonę Ka- 


tarzynę, jej kochanka Hryćka, dwoje 
dzieci, a potem podpalił zagrodę i uciekł 
do lasu y 

Policja poszukuje „nieboszczyka” — 
mordercę, lecz narazie trudno go pochwy 
cić, gdyż zaszył się gdzieś w głębokie 
puszcze 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK XIX. SOSNOW IEL. PONIEDZIAŁEK, 16 LIPCA 1928 R. Nr. 194. F 
Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. Cena egzemplarza 20 groszy 
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Przesilenie rządowe 


W JUGOSŁAWJI TRWA. 

Białogród, 15.7 (AW) Dotąd nie 
utworzono nowego gabinetu. Hadicz 
ze względu na stanowisko Chorwatów 
napotyka w swej misji na znaczne 
trudności. 

Poseł jugosłowiański w Londynie 
Diuricz upatrzony jest na ministra 
spraw zagranicznych jak również 
i na ministra finansów. 


Komunikacja lotnicza 
MONOPOLEM PAŃSTWA? 


Warszawa, 15.7 (AW) W kołach 
rządowych omawiany jest projek 
upaństwowienia cywilnej komuni- 


kacji lotniczej. 

Według istniejących projektów pu 
zostawałaby ona pod nadzorem Mini- 
sterstwa komunikacji. 


Dzika zemsta. 
RYWALKA 
RYWALKĘ ZAMORDOWAŁA. 

W folwarku Posierna, gm. Sdzieniec, 
dokonano w tych dniach potwornego 
morderstwa. Zamordowana została w o- 
krutny sposób bardzo piękna młoda 
dziewczyna Steianja Zulewicz. Po wy- 
dobyciu jej ze stawu stwierdzono u Zu- 
lewicz pękniętą czaszkę i wydłubane 
oczy. 

Zachodzomo w głowę, ktoby mógł po- 
pełnić zbrodnię i aresztowano po kolei 
wszystkich chłopaków wiejskich, któ- 
rzy się ubiegali > jej względy, sądząc, 
że popełnił któryś z nich moderstwo 
przez zazdrość lub zemstę. 

Najmiespodziewaniej jednak do are. 
sztu gminnego przybyła nicjaka Anna 
Dudzina, mieszkanka tegoż folwarku i 
oświadczyła. że budzona w nocy przez 
ducha nieboszczki, nie mając spokoju, 
przyszła. aby się sama oskarżyć, bowiem 
to ona zamordowała piękną  Stefcię, 
przez zemstę, że ta odbiła jej męża. Za- 
biła ona swą rywalkę pralnikiem nad 
stawem, gdy obie prały, następnie roz- 
wścieczona wydłubała konającej oczy i 
wrzuciła do stawu w sitowie. 

Morderczynię aresztowano. a niewin- 
nych chłopców wypuszczono z aresztu 


Córka milionera Se753X:870 
ZAPRZYJAŹNIONA Z LOEWEN. 
STEINEM. 

Wiedeń, 15-7. — „Die Stunde“ donosi, 
że dzienniki jugosłowiańskie podają wia 
domość o zniknięciu córki miljoncre 
serbskiego Risticza, która przebywałsś 

w Belgji. . 
że Lubica Ristic: 
zachorowała przed 5 miesiącami i udała 
się w celach kuracyjnych do jednego 2 
sanatorjów belgijskich, gdzie poznała i 
zaprzyjaźniła się z bamkierem Loewen- 
steinem. 

W dzień zniknięci aLoewensteina zni- 

W dzień zniknięcia Loewensteina zni- 


Należy zauważyć, 


i nie została dotychczas mimo intensyw= 
nych poszukiwań policji odnaleziona. 
Ogólnie przypuszczają, że między ta- 
jemniczem zniknięciem panny Risticz i 
Loewensteina zachodzi jakiś zwiazek 


KTIRTER ZACHODNI Poniedziałek, 16 linca 1928 roku. 


Uroczyste poświęcenie 


* TARGOWICY W SOSNOWCU. 


Targowica trzody chlewnej i by- 
dla, koncentrująca hande!  nieroga- 
cizną i bydłem. ma daże znaczenie 
dla miasta, dając z jednej strony 
pracę wielu ludziom, z drugiej 7aś, 
zaśilając kasę miejską znacznemi po- 
datkami. 

Tem więc większe zdumienie wy- 
wołał wezorej fakt, że na nroczystem 
poświęceniu i otwarciu targowicy nie 
było przedstawiciela miasta. 

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
św., którą odprawił ks. szambelan 
Plenkiewicz, poczem w  obeaności 
przedwstawtciela starostwa, prasy 1 
organizacyj kupieckich dokonał aktu 
roświęcenia targowicy przy ulicy 
LASSA Po poświęceniu ks. szam- 
belan Plenkiewicz wygłosił do ze- 
branyvch przemówienie. Po nim o 
znaczeniu nowej placówki mówił le- 
karz weterynarji p. Kołakowski w 
imieniu właścicieli prezes Komitetu 
budowy targowicv p. Dobrowolski. 
lo przemówieniach odbyła się wspól- 
na fotograf ja. 

Zgodnie z programem uczestnicy 
uroczystości około godz. 12 w. polu- 
dnie zebrał się w sali „Lutni” na 
skromne pryzjęcie. Na przyjęciu tem 
prócz ks. szambelana Plenkiewirza 


POWT SEPE PERESA E OKO RZE WARE EE RZ WT | EE 


Kto powinien się kąpać? 
UWAGI I WSKAZÓWKI NA CZASIE. 


Niejeden biegnie wesolo i dobrej my- 
śli w skwammy dzień do kąpieli i powra- 
ca chory do domu. Wielu innych, którzy 
nie mieli zdrowego serca, parówkę przy- 
płaciło życiem „Wprawdzie nie można 
żądać, ażeby każdy przed braniem cie- 
płej lub zimnej kąpieli, poddawał się 
oględzinom lekarskim, jednak kążdy roz 
sądny człowiek, mając poważniejsze 
wątpliwości, powinien zasięgnąć lekar- 
skiej porady, czy ogółem wolno mu, czy 
nie wolno się kąpać. Największa ostroż- 
ność wskazaną jest dla wszystkich cier- 
piących na piersi, chociaż niedomaganie 
byłoby najlżejszych katarem oskrzeli. 
Byłoby bardzo na cząsie mlodzież oboj- 
ga płci pouczać i przestrzegać w szźko- 
łach i uczelniach, kto powinien i może 
kąpać się w zimnej wodzie. Szkodliwe 
są zimne kąpiele dla wszystkich reuma- 
tyków i cierpiących na zapalemie ner- 
wów, niemniej dla otyłych ludzi, pomie- 
waż zatłuszczome serce jest bardzo wra- 
żliwe tak na zimno, jak i na cieplo. , 

Wielu ludzi idzie do parówki, aby 
schudnąć. Choóby im tysiące razy tło- 
maczyć, że przy tem tracą tylko wodę, 
a nie tluszcz — nikt temu mie wierzy. 
lak samo jest rozpowszechnione myluc 
mnicinanie, że zimna woda trawi, a pły- 
wanie czymi szczupłym. ł ta jest nie- 
prawda. 

Jedyną korzyścią zimnej kąpieli lub 
pływania jest tylko wilezy apetyt, któ- 
ry bezwarunkowo musibyć zaspokojony. 
A jaki skutek tego? — przybór na wa- 
dze. Chudną przy zimnych kąpielach 
tylko ci, którzy sobie wcąłe tego nie ży- 
czą i w których zamiarach nie jest ze- 
szczuplenie, ci, którzy dygocąc i sbczę- 
kając zębami, bez apetytu wychodzą z 
wody. Są to niedokrwiste, anemiczne 
istoty. 

Niestety ,w tych aprawach mówi się 
bardzo malo i bardzo nieszczerze. Ktoby 
dzisiaj występował przeciwko kąpaniu 
i pływaniu, 
śinicszność. 

Osoby grube, o ile nie mają zbyt za- 
tluszczonego serca, mogą brać zimne ką- 
piele, ale wzbronione są przy tem wezel- 
kie karkołomności, jak skoki do wody 
na głowę, pływanie par torce lub zawo- 
dy pływackie. 

Przy kąpielach specjalnych, a więc 
mineralnych i błotnych. należy zasię- 
gnąć porady lekarza. jedynie kąpiele 
parowe i siarkowe, pierwsze ua schud- 
nięcie, drugie przeciwko: reumaiyzmowi, 
mogą być traktowane jako środek lecz- 
niczy bez porady lekarza. Wątpliwą jest 
jednak rzeczą, czy przy ischiasie i za- 
paleniu nerwów kąpiele te byłyby wska 
zane . 

Lekarze przyszli ostatnio do zdumie- 
wającego przekonaniu, żę praw dupodah- 
nie powodem reumatyzmu są zbyt czę- 
ste zimne kąpiale. 


naraziłby się poprostu na : 
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w imieniu władz administracyjnych 
przemówił zstępca starosty p. Bie- 
lawka, podnosząc starania Rządu w 


kierunku podniesienia handlu i ogól- | 


nego dobrobytu obywateli. 

Wśród szeregu toastów, wygłoszo- 
nych w czase niezwykłe sympatycz- 
nej biesiady, należy wymienić po- 
ważne i dla odmiany dowcipne loa- 
sty pp: red. W. Monsiorskiego, Do- 
browolskiego, Niewiarowskiego, red. 
K. Ćwierka, Kołakowskiego, Wojcie- 
chowskiego, I. Nowakowskiego, Ka- 
zonia. kierownika targowicy z ra- 
mienia Zmzeszenia kupców, handlu- 
jących trzodą, i in. 

Uruchomienie targowicy bezwąt- 
pienia przyczyni się do wzisożenia 
ruchu handlowego w Sosnowcu i po- 
dniesienia dobrobytu, oraz do regu- 
lacji cen mięsa. 


Tego życzymy zarówno konsumen- : 


iam, jak i obecnym włściciełom tar- 
gowicy. 
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Jeden z wyższych urzędników war 
szawskiej dyrekcji kolejowej, często 
jeżdżąc w sprawach służbowych, za- 
uwaążył, iż stosunki i -pos 
rządki na kolejach naszych dalekie 
są od doskonałości i że w wielu dzie- 
dzinach istnieje sporo wszelkiego ro- 
dzaju niedokładności i uchybień. 
Zainteresowany, jak też podróżni re- 
agują na bezpośrednio dotyczące ich 
sprawy, zaczął badać istniejące na 
stacjach t. zw. książki zażaleń i ze 
zdumieniem stwierdził, że ilość skarg 
jest nieprawdopodohnie mała. Chcąc 
dociec przyczyny, zaczął na ten ie- 
mat rozmawiać z podróżnymi i wte- 
dy dowiedział się, że tylko w nad- 
zwyczajnych wwnadkach dochodzi 
do napisania skargi, normałmie zaś 
podróżny ogramiczą się do wypowie- 
dzenia kilkn złośliwych uwag na te- 
mat nieporządków i na tem wszystko 
się kończy, każdy bowiem chce je- 
chać i niema czasu na pisanie skarg, 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


16 


MATEK |= 


Kinoteairy w Sosnowca 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagiębie* — „Szalona Lola“ — 
(Droga do piekła). 
= 


Program badań Geologicznych 
w 1928. 


OBEJMUJE RÓWNIEŻ ZAGŁĘBIE 
DĄBROWSKIE. 


W programie badań terenowych pań- 
stwowego instytutu geologicznego w 
Warszawie na r. 1928 zostały, jak zwy- 
kle, uwzględnione przedewszystkiem te 
obszary Rzeczypospolitej, które posia- 
dają doniosłe znaczemiic pod względem 
ekonomiczno - gospodarczym lub pod 
względem obrony granic państwa, a 
sięc polskie zaglębie węglowe, tereny 
ropodajne i solonośne w Karpatach. zło 
ża kruszczowe w Polsce środkowej i po 
łudniowo - zachodniej. 

Badania w połskiem zaglębiu węgło- 

wem stanowić będą dalszy ciąg ba- 
dań, wykonanych w r. ub. i skupiać się 
mają w okolicach: Gołonóg, Bukowno, 
Oświęcim i Wodzisław. 

Ogólna dążność w badaniach tereno- 
wych obszaru karpackiego polegać be- 
dzie na związaniu lepiej już poznanej 
budowy geologicznej Karpat wschod- 
nich z budą Karpat środkowych i za- 
chodnich. tudzież na uzyskanie całkowi 
tego przekroju geologicznego Karpat 
środkowych ol Dobromila do Liska i 
Woli Michowej. 

W Kiełeckiem i Czestochowskiem na 
obszarze występowania rud _ żelaznych 
będą w dalszym ciągu prowadzone ba- 
damia terenów kruszconośnych. Na ob- 
szarze Gór Świętokrzyskiich będą pro- 
wadzone roboty kartograficzne na œl- 
cinkach: Klimontów — Pińczów i Sta- 
ezów, ovaz — o0 ile czas pozwoli — na 
wschód od linji Szydłów i Tuczęty. 

Na Polesu wołyńskiiem będzie nadal 
przedmiotem szczegółowych poszuki- 
wań obszar występowania skał krysta- 
licznych. przedewszystkiem w okoli 
cach klesowa. Nastepnie bedą przepre 
wadzone badania zióż bazaltowych w 
Podłużnem nad Horyniem, a w związki 
z tem bedą gromaqzone maierjąły, do- 
tyczące kamieni budowlanych w Pelsce 
Wreszcie uzupełniene bedą. zeszloroczi: 
badania utworów kredytowych na Wo- 
łyniu — w Berestowcn i zebrane dọ- 
kladniejsze dane, co do występowania 
losforytów w okolicach  Ludwipała i 
Ostroga, 


Dziś M B Skzaplerzne' 
futro Aleksego W. 
wsch, słońca 3 m, 35. 
Zach, 19 m. 48 
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Badania hydrologiczne będą wySona 
ne w dorzeczu Jasiołdy, w związku z 
projcktem osuszenia Polesia. Ponadto 
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będą badane wody gruntowe w dorze- 
czu Wercszycy i Szkła w Małopolsce 
Wschodniej. 

Badania  grawimetryczne będą kon- 
tynyowane na teronie Kałusza w kierun 
ku północno - zachodnim w stospnku do 
punktów, zbadanych w roku ubiegłym. 

Poza temi badaniami, program insty 
tutu obejmuje jeszcze szereg poszuki- 
wań specjalnych, geologiezno - górni- 
czych, które mają na celu zbadanie do- 
kdadoiojsze poszczególnych surowców 
mineralnych. jak fostory, gliny ognio- 
trwałe, kamienie budowlane i t. p, eze- 
go domagają się zarówno władze pań- 
stwowe, jak i prywatne zrzeszenia prze 
mysłowe. 


X ZDZIERSTWO. W Ząbkowicach na 
stacji chłopcy roznoszą różne smakołyki 
i napoje, które sprzedają po wyjątko- 
wych cenach. Mianowicie buteleczka 
czystej wody sodowej kosztuje tylko 
50 gr.. a mała butelka piwa 1 zł. Na tle 
tem wynikają ustawiczne scysje z po- 
dróżnymi, a kiedy np. w ub. sobotę je- 
den z podróżnych nie chciał zapłacić tak 
wygónowanej ceny, chlopiec wszedł do 
wagonu i w ordynarny sposób zaczął do- 
magać się zaplaty. W tym czasie pociąg 
ruszył, lecz chłopak wagonu nie opuścił 
i w dalszym ciągu awanturował się o 
należność. Dopiero energiczne wystąpie- 
mie jednego z podróżnych utemperowa- 
ło smarkacza, a kiedy w dodatku do- 
wiedział, iż sprawa o wygórowaną cenę 
aprze się o policję, nim pociąg stanął w 
Dąbrowie, chlapiec pospiesznie wysko- 
czył z wagonu i znikł. Był on w białej 
plóciennej marynarce i jeżeli z polece- 
nia właściciela bufetu pobierał takie ce- 
ny, sprawą tą winny zająć się odpowied- 
nie władze, aby uchronić jadących od 
podobnego wyzysku. 


X SMIERTELNA KĄPIEL PO PIJANE- 
MU. -5-lefni Jan Brewka zamieszkały 
w Zawierciu, będąc w stanic nietrzeź- 
wym zapragnął się ochłodzić. W tyrh 


: celu też udał się do kąpieli do glinianek 


przy cegielni Ilolenderskiego. W czasie 
kąpiehi Browkę chwyciły kurcze i mo- 
mentalnie poszedł na dno. Po uplywie 
pewnego czasu z wady wydobyto już 
tylko martwe zwłoki. 
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Program radiowy 


na poniedziałek 16 lipca 1928 r. 
KATOWICE: 
16,40 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 


Woj. Śl. 

7.00 — Irausmisją z Warszawy. Program 
dla dzieci. 

35 —Odezyt p. t: „Działalność Ossoline- 
dż okazji jubileuszu — wygł. dr. 
él ur. 


iB.0) — Irunsinisja muzyki tanecznej. 

19.00 — Bozinaitosci. 

19.20 — Komunikaty strażactwa śląskiego — 
wygł. insp. b. Pachelsk. 

19.50 — Odczyt p. t.:.Współczesne mąlar- 
stwo połskie — Jacek Malczewski — 


wygl. dr. Edward Łepkowsk. 
1955 — Odczyt z cykłu: Skarbowość pań- 
stwowa — wygl. dr. Michał iBelak. 


20.50 — Fransmisja konceriu z Wiednia. 
2am — >vynał czasu oraz komunikaty: lo- 
tniczo-meteor. i P. A. T. i 

Uroczyste 
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O nieporządkach kolejowych. 


JESZCZE W SPRAWIE MIJANIA POCIĄGÓW. 
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zwłąszeza. iż niejednokrotnie zda- 
rzyły się wyvnadki odmowy wydania 
książki zażaleń. 

Jednocześnie urzędnik ów dowie- 
dział się. iż najczęściej wszelkiego 
rodzaju bolaczki su omawiane W 
prasie, lecz dyrekcja o tem nie wie ! 
nie może złu zaradzić. W następstwie 
swej obserwacji i zebranych infor- 
macyj, wspomniany urzędnik złoży? 
władzom odpowedni raport. który 
miał ten skutek. że wkrótce stacje 
kolejowe otrzymały z dyrekcji okól- 
nik, iż wszelkiego rodzaju notatki. 
skargi oraz omawiawie bolączek ko- 
l-jowych. ukazujące się w pismach 
prowincjonalnych. mają być przez 
zawiadowcę danej stacji przesyłane 
do dyrekcji. 

Zdawało się. że będzie to istotnie 
celowe zarządzenie. tvmczsem oka- 
zuje się. że i ten sposób nie przynie* 
sie poprawy w obecnych warunkach. 
Przykiadem może być choćby kilka: 
krotnie pornszana w piśmie naszem 
sprawa krzyżowania pociągów ni 
stacji w Dąbrawie, Wszelkie uwagi 
w tej mierze oraz względy bezpie- 
czeństwa publicznego są stale lekce- 
ważone, przyczem. może na przekór 
sprawa mijania się pociągów zaczy* 
na przybierać wręcz skandaliczne 
formy. 

Wczoraj np. a godzinie 6.40 wiecz. 
zajechał przed peron pociag od siro- 
ny Będzina. Po pewnej chwili pod- 
ciągnięto pociag jeszcze kilkanaście 
kroków i zajęto cały peron. przy- 
czem omal nie wpadła ped koła ja- 
kaś żydówka z dzieckiem, a tymcza- 
sem na drugi tor zajechał pociąg w 
sironę Będzina. Publiczność sądząc, 
iż pociąg. stojący na pierwszej linji 
odjedzie i umożliwi dostep do pocią- 
gu na drugim torze. spokojnie ocze- | 
kiwała na usunięcie przeszkody. 
Nagle ujrzano, iż dyżurny idzie W 
kierunku pociągu stojącego na dru- 
gim torze, aby dać sygnał do odjazdu. 
Wtedy rzucono się gromadnie przez 
wagomy stojące na pierwszej linji, 
aby dostć się do odicżdżającego po- 
ciągu w kierunku Będzina. Szczęśli- 
wym trafem obyło się bez wypadku. 

Jak długo jeszcze potrwa tego ro- 
dzaju lekceważenie życia Whe aL 
niewiadomo? Widocznie liczba ofiar, 
które odniosły śmierć lub kalectwo 
skutkiem obecnego systemu krzyżo- 
wania się pociągów na stacji, jest 
jeszcze za mała i może dopiero jakaś 
poważna katastrofa wpłynie na usu- 
niecie tej plagi. 

Przy sposobności należy wyrazić 
zdziwienie, że dvrekcja kolejowa 
nic zainteresowała się dovchczas tą 
sprawą. Wszak stosownie do wspo- 
mniane go powyżej okólnika, utrzy= 
muje, a przynajmniej powinna otrzy 
mywać, nasze notatki o tej bolączce 
i wydać stosowne zarządzenie. 


ATA WE ESPAA TZW IFE GRYWERZY A VA ERRITO 


Dwa zamachy samobńicze 
W SOSNOWCU. 


W ostatnich dniach w zastraszający 
sposób zaczęła się szerzyć w Sosnowcu 
manja samobójstwa. Zauważyć się to da- 
je zwłaszcza u młodych. Lada błahy po- 
wód wystarcza d. popełnienia tego kro- 
ku. Niema wprost dnia, aby w kronice 
nie notowano: usilowanie samobójstwa 
i samobójstwo. 

Dzisiaj znów mamy do znmotowania 
dwa wypadki usiłowania pozbawienia 
się życia. W ub. sobotę wieczorem w po- 
dwórzu kolejowem w pobliżu I komisa* 
rjatu znaleziono nieprzytomną mloda 
dziewczynę z oznakami zatrucia. Po prze 
wiezieniu do szpiiąla okazało się, że by- 
la nią 18-letnia Zofja Janikowska. mie- 
szknka Sosnowca (Będzińska 5). W celu 
samobójezym napila się osoncji octowej. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku niezna- 
na. Janikowską przewieziono na kuraz 
cję do szpitala miejskiego na Pekinie. 

Wezoruj zaś około godz. 10 rano w 
mieszkaniu własnem napil się esencji 
octowej 21-letni Tadensz Helman, fry- 
zjer. zamieszkały przy ul. Małachowski 
go 20. Przyczyną targnięcia się na ży- 
cie zawód milosny. Helmana w stanie 
dość groźnym przewieziono do aqapitala 
miejskiego 
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Zbrodniczy zięć 
WRZUCTŁ TEŚCIOWĄ DO STUDNI. 


W nocy na 9 b. m. we wsi lasto- 
Meach pow. Dubieńskiego. w zabudo 
poniach miejscowego gospodarza 
y dziejczuka Jana wybuch! pożar. 
pewnym momencie przybyłym 
ù pomoc sąsiadom, przedstawił się 
“iraszny widok. Otóż Hordziejczuk 
nasląc, ze go nikt nie widzi, wy- 
A öst nepostrzeżenie z domu swą teś- 
| “owa Szelestuń Matronę, lat 69 i za- 
Mm Świadkowie tego zorjentowali 
(IC, wrzucił ją do głębokiej studni 
| „zjdującej się tuż za domem. 
| pacho zą przypuszczenia, że Hor- 
lzicjezuk, żyjąc od dłuższego czasu 
la niezgodzie ze swą teściową, zamor 
| Owawszy ją. sam spowodował pożar 
| wego gospodarstwa, by  zamordo- 
| „ANĄ rzucić na pastwę płomieni i 
| 7 sposobem zatrzeć ślady zbrodni. 
| sień jednak dzięki szybkiej akcji 
| latowniczej został w krótkim czasie 
| aszony, wtedy Hordziejczuk wrzu 
| * zwłoki do studni. 
| poa miejsce wyjechała komisja są- 
| “owo - lekarska, której dochodzenia 
gyjąśnia przyczyny ponurej tej tra- 
| Bedji rodzinnej. Hordziejczuka na- 
| chmiast aresztowano. 
AEON TA ZEREM 


Chińska zemsta 


LA JEDNO NAWYMYŚLANIE JUż 
KILKA TRUPÓW. 


Od kilku tygodni Szanghaj jest wi 
Pwnią krwawej zemsty rodzinnej, 
tora coraz szersze zakreśla koła. 
Zaczęło się od drobnostki. Pan 
eng - Kwa - Sung chciał się ogolić. 
Łaszedł do fryzjera i ponieważ w 
dzurze było duszno, prosił żeby pu- 
Czono w ruch wentylator. Drobna 
Drawa. 

„Me przyrząd ten oddawna nie był 
| a Użycių i po puszczeniu go w ruch 
| Sypał gościa tumanami kurzu. Roz 

Miewało to pana Szeng - Kwa - Sung 
wymyślał golibrodę. Ten niewiele 
'yśląc poderżnął mu gardło brzy- 
li Toż drobna sprawa w linach. 
T azajutrz zjawił się w razurze 
rat zamordowanego, Tai - Kan - Ki 
„"elnym strzałem położył fryzjera 
„ipem. Wsądzono go do więzienia, 
[zie wkrótce umarł otruty przez 
| "la fryzjera. 
|. Vówczas dwaj kuzyni Taj - Kana- 
|. zabili przez zemstę ojca fryzjera, 
"Uakiego Wa-Ting. 

W odpowiedzi na to zięć Wu-Tinga 

A rzelił jednego z napastników i 

| mił śmiertelnie drugiego. 

h (mjeważ rody te są bardzo rozga- 

| Pione, jest obawa, że krwawe pora 
dlmki nieprędko się skończą. Zwła- 

a, że sądy chińskie przez palce 

zą na tego rodzaju domowe za- 
BŁ. 

O TE ET GOZZI 


Kronika gospodarcza. 


|xQYNEK KOSMETYCZNO - PERFUMERYJ 
fùn Na rynku kosmetyczno - perfumeryj- 
ESH Sytuacja wskutek martwego sezonu u- 
| ów dalszemu pogorszeniu. Wpływy gotów 
| © w fabrykach i u hurtowników są co- 
by mniejsze, maferjał wekslowy w wielu 
| Padkach nie nadaje się do dyskonta. Mna 
„Się upadłości firm i nadzory sądowe. W 
heEólnie ciężkiem położeniu znajduje się 
(itp Rys? krajowy. Z wplywów gotówkowyeh 
[uppuja kupcy - odbiorey bowiem swoje 
Ja face zobowiązania, jak podatki, opłaty 
[ùn Piero z pozostałości pokrywają nale- 
OSA przemysłu. Kosztą handlowe i koszta 
| nepcizny w przemyśle kosmetyczna - perfu 
| „Vinym znacznie wzrosły. 

Ile (UGOŚść LINIJ KOLEJOWYCH. We- 

WME stanu z r. 1925 długość linij koleja- 
ly na cgłym śwecie wynosiła 1.229.923 
| by tego na Amerykę przypala 601.136 
} ġà na Europe 584.420 km. 
W5 He idzie a Polskę, to z końcem roku 
bw, Mieliśmy ogółem 19.390 km, linji kole- 
je ych przyczem na 100 km. kw. przypa- 
Hope" nas około 5 km. kolei, a 7.1 km. na 
[to mieszkańców. Co do długości linij ko- 
| ze, ych, to zajmujemy szóste miejsce w 
Mq Su państw europejskich, podczas gdy 
|" docyzględem gęstości należymy do krajów 
w`e rzadkiej sieci kolejowej. 
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| rnein wydawniez8g0. 


fo Wynalazki i Odkrycia” wydały ze- 
[ig Powy w fantastycznej szacie zę- 
[ko Rznej natomiast z bogatą treścię na 
Phot i informacyjną obejmującą 26 ar 

ów j prawie sto ilustracji. Zwraca 


f z w 
RZ ń a 
| & nowo wprowadzony dział zadań 


lą, SZczych dla młodzieńczych kon- 
MWg OTów i pierwszy konkurs na pol- 


| Wynalazki w trzech grupach. 
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Ś<URIER_ ZACHODNI Poniedziałek. 16 lipca 1928 roku. 


Polskie flimy w 1926 roku. 


WIADOMOŚCI Z ZA K ULIS WYTWÓRNI. 


Krótkie sa w Polsce miesiące. w 
których realizator filmu może dv- 
sponować jednym z najbardziej co- 
niosłych czynników —- słońcem, “pic 
szy tedy każdy, kto ma po iemu chęć 
i pieniadze. by wyzyskać słoneczne 
dnie i godziny kaprvśnego lata i na- 
kręcić możliwie największą ilość me- 
tirów drogocennego negatywu. Każ- 
dy też iest ciekaw treści i zawartości 
filmów polskich, które na jesieni uj- 
rzymy m ekranach kinos- teatrów. 

Najstarsza polska wytwórnia fil- 
mowa .Słinks”* kończy już pracę nad 
filmem „Tajemnica starego rodu“ 


nodlug scenarjusza Stefana Kiedrzyń ` 


skiego. Reżyseruje film dyrektor te- 


atrów Narodowego letniego Emil 
Chaberski. przy współudziale inż. 


Gniazdowskiego. 
Smosarska w tym filmie posiada 
rolę podwójną. księżniczki oraz wie- 
śniaczki. Partnerem jej jest Jerzy 
Marr, „wynaleziony w ubiegłym ro- 
ku przez reżysera Szaro. Pozatem 
film jest obsadzony artystami o do- 
brze znanych nazwiskach: Gorczyń- 
ska, Gawlikowski, Justjan i imni. 

Pozatem mówi się dużo o realiza- 
cji fibmowej Ordvńskiego arcydzieła 
Adama Miekiewicza „Pan Tadeusz“. 
Niezbędnych przeróbek filmowych 
dokonali: Apdrzej Strug i Ferdynand 
Goetel. Robota już jest rozpoczęta i 
odbywa się przeważnie na tle jezior 
w Wileńszczyźnie. 

„Romans panny Opolskiej“ podług 
Tetmajera dokończyła już nowopo- 
wstała wytwórnia filmowa  „Bio- 
Film", Reżyserował film artysta te- 
aitru Letniego Włądysław Lenczew- 
ski. Role główne odiwarzają: Bożew- 
ska, Czarnecka, Pichor - Śliwicka, 
Zahorska, Hnydziński, Gruszczyński, 
Lawiński i Walter. 

Reżyser Szaro wziął rozbrat z wy- 
twórmą „leo - Lilm" i kończy na- 
kręcanie dla wytwórni „Lux“ filmu 
„Dzikuska”* podług powieści Ireny 
Zawzyckiej. Ostatnie sceny tego filmu 
są już obecnie nakręcane w atelier 
w Warszawie. Ogólne kierownictwo 
| 0 
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i reżyserja spoczywa w ręku p. Hen- 


ryka Szaro, organizacja — p. Mar- 
kiewicz. pomoc reżyserska — Wa- 


szyński. Film jest kręconv na dwa 
aparaly przez operatorów Marsa i 
Wlassaka. Dekoracje projektuje 
Norris. Glówne role w tym filmie 
odiwarzają: Marja Malicka i Zbyszek 
Sawan, znany już z filmu ..Huragan". 
Pozatem w filmie wystepuje nowa 
kandydatka na  gwazdę. panna 
Alicja Borg. Jest to podobno artystka 
doskonała w odtwarzaniu ról t. zw. 
wampirzyc. Podkreślić tutaj warto, 
że reżyres Szaro coluje w wynajda- 
waniu talentów filmowych. Warto 
chiciażbyv przypomnieć Irme Gren, 
Nore Ney, oraz lerzego Marra. 

Zdjęcia plenerowe do tego filmu 
zosłały wykonane 
okolicach Ojcowa. 

Dawny współpracownik p. S%aro 
p. Gardan pozosiał nada! w wyiwór- 
ni „lLeołłm” i nakręca film p. t.: 
„Kropka nad i“ z udziałem w rolach 

łównych Lili Romskicj. (niegdyś 
e nsowame j pomypatycznem przezwis= 

h 329 pho . ‘$ 
kiem „Polskiej Liljany Gisch*) oraz 
Stefana Szwarca. 

Lejtes, realizator „Huraganu” przy 
gotowuje film p. t. „Wiosna idzie". 
Szezegóły obsady i scenarjusza tego 
filmu są (trzymane nawazie w taje- 
mnicy. 

Pozałem istmicje projekt stworze- 
mia jeszcze jednego filmu, mianowi- 
cie filmu żydowskiego. gloryfikuja- 
cego udział żydów w powstaniu 1863 
roku. Film ma nosić tytuł „W lasach 
polskich“. 

Film „Dusze w niewoli“ 
powieści Bolesława Prusa, ulegl w 
realizacji pewnemu opóźnieniu, jed- 
nakże w międzyczasie reżyser Leon 
Tristan poddał scenarjnsz gruniow- 
nej przeróbce, na skniek której film 
ma zgóry zapewniene nieprzeciętne 
walory. 

Wszystkie wytwórnie zapewniają, 
iż przygotowują szlagiery. W jakim 
stopniu te zapowiedzie są rzeczowe 
+— zobaczymy jesienią. 


Tajemnice „kamienia filczeficznega” 


WIARA W PRZEMIANĘ METALI. — METODA ALCHEMIKÓW. — SETO- 
NIUS SĘDZIWÓJ. 


Głównym celem  alchemików było 
»azedewszystkiem znalezienie „kamie- 
nia filozoficznego”. Właściwie nie był to 
żaden kamień, a ciecz o cudownych wła 
ściwościach. Owa cicez (pewnego ro- 
dzaju eliksir), miała tę właściwość. że 
niewielka jej ilość miała wystarczać do 
przemiany w złoto i srebro nieskończe- 
nie wielkich ilości metali nieszłachet- 
nych, jak żelaza, ołowiu, miedzi, 

Ale nie dość na tem. Kamień filozo- 
ficzny miał leczyć choroby, dawać dłu- 
gowieczność, ludzi złych czynić dobry- 
mi, grzeszników bogobojnymi, skąpców 
zamieniać w szoczodrych, z glupich ro- 
bić mędrców i t. d. 

Wiara ta w przemianę motałi miała 
źródło swoje poczęści w marzeniach o 
przyjściu „wieku złotego” na ziemię, po 
części w przemianie wygladu  zewnę- 
trzego metali przez ich stapianie. 

Arystoteles, którego nauka w średaio 
wieczu była główną podstawą nietylko 
filozofji, lecz także badań przyrodni- 
czych — nadal wierze w przemianę mce- 
tali pieczęć pewnika naukowego, — Tem 
też tlomaczyć należy, że wskutek nauki 
Arystotelesa wiara w przemianę metali 
w złoto przetrwała aż do połowy 16-go 
stulecia. 

W świetle nauki Arystotelesa istotne- 
mi częściami skladowemi wszelkich ciał 
są różne ich własności,  Pozbawiając 
więc ciało pewnych własności. a dodając 
mu innych, przemienić je możemy w in- 
ne cialo, 

Metoda, ogólnie przez alchemików sto 
sowana, zmierzała więc do tego, aby za 
pomocą rozmaitych operacyj  chemicz- 
nych udzielać substancjom różnych wła 
sności. W tem sposób procedura fabry- 
kacji złota była w istocie rzeczy tylko 
rozdziełaniem rozmaitych metali i ich 
rud. 

Alchemicy byli chętnie witani na dwo 
rach panujących. Wiełu bowiem królów 
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i książąt epodziewało się, że z ich pomo 
cą uda sig im pomnożyć swe bagac- 
twa. 

Lecz jakże zmienny by! los adeptów 
alchemji! Oczywiście żaden z nich nie 
zmalazł „kamienia filozoficznego, ani 
też nic wytworzył sztucznie złota lub 
srebra. Natomiast często przypadalo im 
w udziale więzienie, stos, szubienica. 

Jednym z wielu sławnych. prześlado- 
wanych przez los był szkocki alchemik 
Sotonius. Okolo 1602 wykonał w Holon 
dji szereg udatnych „transmutacyj” nio- 
szlachetnych metali w złoto. To roznie 
sło jego sławę po świecie. Wreszcie zna 
lazł się w Strassburgu, gdzie trudnił się 
wraz ze złotnikiem Gustenhocierem fa- 
brykacją złota, Przed wyjazdem ze 
Strassburgu zostawil  Gustenhoetorowi 
nieco „kamienia filozoficznego. Gdy 
się o tem dowiedział cesarz Rudolf ll, 
sprowadził złotnika do Pragi, gdzie je- 
dnak „transmutacje” zgoła się nie uda- 
wały... 

"Tymczasem Setonius dostał się do Sak 
somji, gdzie elektor uznał za najpewniej 
szy środek zabezpieczenia dla siebie 
drogocennej tajennicy: zamknięcie wy- 
nalazcy w więzieniu. Ale Setonius wy- 
trwale bronił swego sekretu, choć nie- 
miłosiernie go torturowano. 

Kto wie, coby się stało ze Setoniusci. 
gdyby nie Michal Sędziwój, szlachcie 
polski, który w owym czasie bawił na 
dworze drezdeńskim. Ów Sędziwój wy 
krad! Setoniusa i obaj uaiekli do Kra- 
kowa., Tu Setomius w r. 1604 zmarł. Se- 
dziwój ożenił się z jego wdową i odzie- 
dziczył jego pisma i „kamień filozoficz 
ny“. — Król Zygmunt III wezwał Sędzi- 
woja do siebie, a ten wykonał przed nim 
„transmutację”. Potem Sędziwój udaje 
się do Pragi i ustępuje cesarzowi nieco 
„tynktury”. Potem książe  wirtąpuber- 
ski powołuje go do Stuttgardn, gdzie mu 
jedmak skradziono „kamień  filozoficz- 
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ny“. Odtąd próby nie udają mu się... 
Mimo to nie traci uzmamia. Uchodzi za 
najlepszego alchemika ewego czasu. 

Mimo wszystkich swych braków al- 
chemja w pewnym stopnin przyczyniła 
się do rozwoju wislzy. Były to jednak 
ziłobycze mimowolne, okolicznościowe, 
a połegały na wydoskonałeniu Środków 
wywoływania zjawisk chemiaznych, 
slucznie cirzymywanych i na poznamu 
ciał nowych, zdatnych do praktyczne- 
go zastosowania. Były to dodatnie, a 
nieliczne rezultaty. zapisane na tej kar- 
cie dziejów chemii 


Że świata. 
OFIARNY KSIĘGARZ. P. Figuere. 


'.laściciel księgawni nakładowej w 
Paryżu, utworzył nagrodę literacką, 
która wynosi 50.000 franków i ma 
być przyznana w dniu 7 październi- 
ka b. r. Nagrodzona zostanie najlep- 
sza powieść, którą w ostatnich trzech 
latach napisał autor, dotąd jeszcze 
uie nagrodzony i liczący pomiżej 40 
lat życia. Książka może być druko- 
wana nakladem którejkolwiek księ- 
gawni. Do sądu konkursowego pod 
przewednictwem byłego ministra 


Danielou, należą ministrowie Her- 
riot i Barthou, tudzież autorowie 
Giraudoux i Taroud. 

UPAŁY W RUMUNJI. W stolicy 


Rumunji, Bukareszcei, panują od po- 
caeu MO upały nie do zniesienia. 
Ubiegłej niedzieli termometr poka- 
zywał 58 stopni ciepła. Mieszkańcy 
mista w dzień wogóle nie wychodzą 
na ulicę. Ale temperatura nawet wie- 
czorem nie spada. Dopiero po półno- 
cy staje się znośniejszą. Z wiciu oko- 
lie królestwa przychodzą wiadomości 


z ulewami. Tak np. miasto Hergutru- 
mos zosiało zupełnie zatopione przez 
ulewę, mieszkańcy musie się rato- 
wać ucieczhą w okoliczne góry i da 
lasów. W okolicy Jass panowała ta- 
ka wichura, że trzeba było wstrzy- 
mać komunikację kolejową. Równo- 
cześnie z wichrem spadł grad, wiel- 
kości kurzego jaja. Prawie caly u- 
rodzaj został zniszezony. Szkód jesz- 
cze nie obliczono, są jednak olbrzy- 
mie. 


ZAMIAST KUCHARZY KU. 
CHARKI Ministerstwo wojny we 
Francji postanowiła zastąpić kucha- 
rzy pułkowych — kucharkami. Każ- 
da kucharka będzie gotować dla 400 
żołnierzy i zastąpi dwuch kucharzy 
dotychczasowych, którzy. wrócą do 
szeregów, jako żalnierze. Kucharki 
hędą oirzymywał» 54290 franków vro- 
cznie, mieszkanie, ulrzymamie i do- 
datek na ubranie. Będą one nosić uni 
form, którego modelu jeszcze copraw 
da mistrzowie sztuki krawieckiej nie 
opracowali 


£acik bomerystyczny, 


TAKŻE POWÓD. 


Profesor: No i cóż Karolu? — dostałeś od 
ojea „w skórę” za złe świadectwo? 

Karol: Nie! Ojciec powiedzial mi, że ka- 
ra. jakąby mi chciań wymierzyć, bardziej 


: by jego niż mniec bolala... 


miewa. m 


Profesar: Cóż to — czyż ojciec twój jest 
tak wrażliwy na twój ból? è 

Karol: Wrażliwy nie jest, — ale cierpi na 
reumatyzm w rękach... 


SPORTOWCY. 


Gospodarz domu skarży się: Chciałem je- 
dno piętro odnająć pewnemu klubowi, — ale 
członkowie klubu nie chcieli się na to mie- 
szkanie zgodzić, ponieważ w domu niema 
windy, a nikt z nich nie chce chodzić po wa 
skich schodach... 

— A cóż to za wygodny klub? 

— Tutejsza sekcja turystycznego towarzy 
stwa tatrzańskiego.. 


PRZEZORNY SĘDZIA. 


W Chicago uresztowano złodzieja na go- 
rącym uczynku kradzieży. Prowadzą go do 
sadu, gdzie zgodnie z obyczajem amerykań 
skim natychmiastowego wymiaru prawie- 
diiwości, sędzia wyznacza odrazu karę grzy 
wny w wysokości pięćdziesięciu dolarów. 

Dedektyw, który aresztował delikwenta, 
oświadcza: 

— /Zrewidowałem kieszenie tego człowieka 


| Znalazlem przy nim tylko trzydzieści doła- 
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rów. Nie będzie mógł uiścić grzywny. 

— Proszę ga zwolnić. decyduje sędzia. a- 
le nie spuszezać go z oka i przyprowadzić 
tutaj za godzin+ Pieniądze się znajdą. 


Rzeczy ciekawe. 
ZALETY KOBIET. 


Pewien dziennik angielski ogłosił 


i 


ankietę na temat: „Jaka jest u kobie | 


ty najba.lziej pożądana zaleta“? 

Dziennik ten otrzymał 17.500 naj- 
rozmaitszych odpowiedzi. Wielu czy 
telników oświadczało się za urodą ko 
biecą, inni za dyskrecją inni jeszcze 
za milczeniem. Nie tu jednak doszu- 
kiwać się należy, widocznie, ideału 
męskiego, skoro na 17.500 odpowie- 
dzi, przeszło 15.000 oświadczyło, iż 
najcenniejszą zaletą kobiety jest zna 
jomość sztuki kulinarnej. 

CO PRĘDZEJ? 

Pewien lekarz angielski, M. Smith- 
son, doszedł do wniosku na podsta- 
wie przeprowadzonych przez siebie 
licznych obserwacyj, iż ludzie czyta 
ją dwa razy szybciej, niż mówią. Ca 
łe szczęście!... 


JAKIE TO PROSTE!.. 


KURIER ZACHODNI Poniedziałek, 16 lipca 1928 roku. 


ktoś z jego znajomych chwalił się 
swą zręcznością w prowadzeniu spe 
kulacji na giełdzie, odparł z uśmie- 
chem: 

— Rzecz nie wymaga wcale zrę- 
czności. >ekrei polega na tem: kupo 
wać od pesymistów, sprzedawać opty 
mistom. Otto wszystko. 


ILE KONI POSIADA PARYŻ? 


Pomimo szalonego ruchu automobilo- 
wego w Paryżu i zupełnego prawie wy- 
parcia przez auto komi, jako siły pocią- 


: gowej, okazało się podczas ostatniego 


| 


spisu pojazdów, iż jeszcze 50.000 koni 
pełni służbę w stolicy Francji, ciągnąc 
platformy, oraz furgony towarowe, 
Przed 15 laty, gdy dorożki komne wi- 
dać było jeszcze na ulicach, liczył Pa- 
ryż przeszło 100.000 koni. 


JEDYNY W SWOIM RODZAJU 
POMNIK MSZYCY. 


Rząd wyspy Kuby wmiósł w Havan- 
nie pomnik, poświęcony mszycy, która 
kilka lat temu zniszczyła doszczętnie 
plantacje trzciny cukrowej na wyspie. 


Jeden z najbogatszych finansistów , Oryginalny pomysł uwiecznienia w po- 
amerykańskich, w obecności którego ! staci pomnika najazdu szkodliwego in- 
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kino -Teatr „Udziałowy” 


Dziś ostatni dzień. 


Nad program! 


z. 


Na żądanie publiczności. 


SZALON 


„POLICJA REGULUJE RUCH”. 


sektu tłomaczy się tem, iż wobec klęski 
spowodowanej przez mszyce, plantato- 
rzy kubańscy byli zmuszeni poświęcić 
się kultywowaniu innych roślin i owa- 
ców jak tytoniu, kawy, ananasów, ba- 
nanów etc., co przyczyniło się w rezul- 
tacie do ogromnego warostu dobrobytu 
na Kubie i do wzmożenia eksportu pro- 
duktów kolonjalnych do Ameryki i 
gdzieindziej. 


WPŁYW WIZ PASZPORTOWYCH 
NA RUCH TURYSTYCZNY. 


Związek popierania ruchu turysty- 
cznego w Czechosłowacjii opracował 
statystykę, z której wynika, iż zniesic- 
nie przymusu wizy paszportowej w ru- 
chu pasażerskim między Czechosłowa- 
cją a Austrją i Niemcami wpłynęło na 
zwiększenie się ruchu turystycznego w 
Czechosłowacji o 70 proc. 


MARATOŃSKIE ZAPASY TANECZNE. 


Oczywiście w Ameryce. Oczywiście... 
za grube pieniądze. 126 par stanęło do 
zapasów tanecznych na arcnie, wznic- 
ionej w samem centrum Nowego Jort 
ku, na skwerze Madison. Po 481 godzi- 
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nach nicustającego kręcenia się w kół | 
ko zostało na nogach tylko 8 par tance) 
nych. Jednocześnie też nadeszło rozp) 
rządzenie szefa policji nowojorskiej. 24 
wieszające dalsze perypetje Maraton | 
charlestonowego. Wytrzymali, istotaić p 
tancerze z 8 ostatnich par' otrzymali “f 
nagrode za swe bohaterstwo 477.000 do- | 


larów. || 


TOALETA WSPÓŁCZESNEJ i 
KUCHARKI. | 


W malem miasteczku, w ks. Bade! | 
skiem (Niemcy), właściciel magazyn! | 
en gros podał do wiadomości prasy bar | 
dzo charakterystyczny rachunek zaku | 
pów pewnej kucharkii, jako dokument 
obyczajowy. Rachunek ten opiewa 
„Koszula — 1.20 mk., para pończoch Je | 
dwabnych — 5.75 mk., okulary w opra 
wie — 8.50 mk., kombinaison — 0.90 fen | 
2 powieści detektywne — 1.80 mk., pict] 
ścionek — 1.50 mk., ołówek do waré f 
puder, perfumy — 6 mk.“ Ugrupowanie) | 
zakupów i gradacja wydatków nic wyj | 
maga komentarzy. 1 

— 


Następny program! i 
„Jedna kot setal 
i oni dwaj“. | 
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OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 
pisano w Dziale B następujące firmy: 

W dniu 3 kwietnia 1928 roku: 

Nr. 270. „T-wo Górniczo - P.zemysiowe „Saturn“ Sp. Akc. 
„Dyrektor Towarzystwa Józef Przedpełski, stosownie do aktu 
zeznamego przed Kazimierzem Rossmanem, notarjuszem w Łodzi, 
dnia 17-I-1928 roku Nr. 349 został upoważniony do występowa- 
nią w imieniu lowarzystwa we wszystkich sprawach i mtere- 
sach i reprezentowania Lowarzystwa we wszystkich urzędach i 
przed wszełkiemi władzami i instytucjami — państwowemi, 
samorządowemi i prywatneimi z prawem przelewania tegoż upo- 
ważnienia na osoby urzecie z daiszą substytucją. 

W dniu 14 marca 1928 roku: 

Nr. 249. „lartak Parowy i Fabryka beczek i skrzyń Ingster 
i Rajzman, w Łazach. Przedsiębiorstwo zostało wydzierżawio- 
ne ŻZelikowi Rajzmanowi w Zawierciu na czas od dnia 2 marca 
1928 roku do dnia 28 lutego 1930 roku. Przez czas  trwamia 
dzierżawy czynności tartaku  Parowego i Fabryki beczek i 
Skrzyń „Ingster i Rajzman* w Łazach zostają zawieszone. 

Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
zapisano następujące firmy w czasie od dnia 416-IV do dnia 
30-V 1928 roku. 

A. 40644. „Berek Fuks” przesiębiorstwo blacharsko - ciesiel- 
skie w Dąbrowie Górniczej, ul. Sienkiewicza 21. Firma istnie- 
je od roku 1924. Właściciel: Berek Fuks, zam. tamże. 

A. 4645. „Helena Ziemba“ drobna sprzedaż artykułów spo- 
żywczych we wsi i gminie Poręba. Właściciel Helena Ziemba, 
zam. tamże. 

A. 464%. „Jakób Szlama Pański" sprzedaż szkła i naczyń ku- 
chennych w Strzemieszycach, ul. Warszawska 95. Firma istnie- 
je od r. 1925. Właściciel Jakób Szlama Pański, zam. tamże. 

A. 4647. „Cegielnia Parowa Józef Pilarski“ w Ogrodzieńcu. 
Firma istnieje od r. 1918. Właściciel Józef Pilarski, zam. tamże. 

A. 4648. „łzracl Dawid Guterman“ sklep spożywczy i sprze- 
daż wyrobów tytumiowych w Zawierciu, 5-g0 Maja 27. Firma 
istnieje od r. 1928. Właściciel Izrael Dawid Guterman, zam 
tamże. 

A. 4649. „Antoni Wójcik“ restauracja w Będzinie, Małachow- 
skiego 11. Firma istinieje od r. 1927. Właściciel Antoni Wójcik, 
zam. tamże. 

A. 4650. „Jan Krzywański” sklep spożywczy i sprzedaż wy- 
robów tytuniowych w Goałomogu, kolonja Dziewiąty, dom Gę- 
bickiego. Firma istnieje od roku 1928. Właściciel Jan  Krzy- 
wański, zam. tamże. 

A. 4651. „Józef Winogron” drobna sprzedaż materjałów ap- 
tecznych w Grodźcu, pow. Będziński, Firma istnicje od roku 
1928. Właściciel Józef Wimogrom, zam. w Grodźcu, ul. Boleradz- 
ka, dom Flaka. 


A. 4652. „Jojme Rogowski“ handel nabiałem i mlekiem w 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


łub z przesyłką pocztową W tekscie . R Reda asa icz A AN 4. 
W tekście, w kronice . - . + si” 2 . . o a öl a 
3 Zł. 50 gr. 2a tekstom PE A EL 25. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 
Cena egzemplarza 20 groszy. 
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Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm l-tamowy układ 4-szpaliewy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. 


Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Soennawnu 


Sosnowcu, Modnzejowska 40. Firma istnieje od r. 1906. 'Właści- 
ciel Jojne Rogowski, zam. tamże. 

A. 4653. „Spółka tirmowa* Rafał Horowitz i Ska“ w Będzi- 
nie, uł. Potockiego 15. Przedmiotem spółki jest handel manu- 
fakturą. Firma rozpoczęła swoją działalność dnia í września 
1927 r. Wspólnicy: Fljasz Wajngart i Rafał Horowitz, obydwaj 
zam. w Będzinie, ul. Modrzejowska 44, Spółka firmowa. Akt. 
spółki zeznany został przed not. Szretterem w Będzimie dn. 2-1 ` 
1928 r. za Nr. 1142. Zarząd spółka nateży'doobydwuch wspólników 
przyczem wszelkie zobowiązania i pełnomocnictwa winny być 
podpisywane przez obu wspólników iącznie i zawsze pod ~em- 


plem rmy. Pokwitowania i wszelką korespondencję nie za- 


wierającą zobowiązań może podpisywać każdy wspólnik samo- 
dzielnie jak również odbierać z poczty korespondencję i prze- 
syikj oraz prowadzić sprawy sądowe. Spólka została zawarta ua 
czas nieograniczony, jednakże po upływie roku każdy ze wspól- 
ników może zażądać rozwiązania spółki za najmniej 5-miesięeoz- 
nym wypowiedzeniem. 


Sad. ne 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 


-JAVA 8 SWOJE ZDROWI E | 


„Szwajcarskie Go- 

| rzkie Zioła“ z mar- 

ką 

stosowane przy 

chorobach żołądka, 

xiszek, obstruk 

cji, kamieniach żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie 4ioła' z 
naturelnym łagodnym środ- 
kiem przeczyszczającym, ułat. 
wiającym funkcje organów tra- 
wienia, działającym przeciwko 
otyłości „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła” pobudzają apetyt Sprze- 
dają apteki i składy apteczne 
po zł. 1.50 za pudełko. — Sklad 
główny apteka A. GĄSECKIEGU 

w Warszawie, ui, Leszno 41, jų 


„Kougut* są 


Choroby płuc! 


PDU. ANDER oain ERI 


“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała 
sprzedają aptebiiszłady apteczne 


WŁOSÓW wypadanie, łupież, 
łysienie usuwa 
„tsencja tninowo:Chmielowa* i 
„%ydłoe thinowo - Chmielowe', | 
,„ź kogutkiem, >przedają aptek, 
składy apteczne, Uułówny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr, 16. 5277 


zinelnem opakowaniu apteki 


A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


p TÓW. „KURIER ZACHODNI” S.A. 


Sosnowiec, Dęblińska 1. Telet, 75 


stosowany przez pp. Doktorów | 


„Balsam Thiocolan Age" 


tdrogerje). Ządajcie tylko w ory- | 


| 


CENY OGŁOSZEŃ: 


. 
Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Najmniej 1 zł. 


Dablińaka <4 


Matrymonialne 15 gr. ża wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe: 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 

administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło” ] A 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


FZZ O 


mh | 
Wydawz: Sp, Akce, „KURIER ZACHODNI*% | 


[PRZE ą 4 | 
|. NAJUPORCZ* Ź | 
| 


BOL GŁÓW |. SA UJ j 
I a) ORYGINALNE PROSI | 
| Wy. LKOGUTKIEM. | 


Usrzeżeniei Przy kupnie należ 
nkceDiować i wyraźnie żądać tylk” 
URYUINALNYCH proszków z „KU, 
UU Falim’ Gąseciego, znanych 0% 
lat trzydziestu i wystraegać się 2^ 
sładownictw, uporczywie polec” 
uych w podopnem do naszób: 

opakowaniu a 


| Drobne ogłoszenia. 
„KIERES NW CICA SKIT DOK 06 || 


bosady i prace 


K1" gajiepiej kupować T tabryć 
uja4d du Ujejsca praes Zabi“ 
wies lub Wojkowice 31744, | 


| Różne J 


ET 


sywam p. Mordkę mieiuisa 
miesskaiego w S2810wCu, 
wopozonska, dom ataki o £ 
wehvii z pliec.ątaą Spółdzielnia *, 
dowlana w S0suuwcu 1 podpise 
przecwmue W praeciwnym TAMI 


akieruje do p. proxuratj 
yv 


nej 


sprawę 
RIESSCA Władysiaw. 


Í Zgubione dokumenty. | 
E i a ar 0 


piers k Jan agaDił tsiążeczkę wol | 
suwa FRU. >osaowieu, ŚSVBLCŻ 
a'ius20ia< Mafjauoa mguDiła ZSIĄŚ, 
3 cskę Kasy Caurych, wydaną 
cug Kasy Cnoryca w zawierciu. SA 
nieważuia się zguDiuny dywów „| 
ssoisty, wydany przec otaiusi™ 
Lasai wojew , Łouskie na K: j 
FraQciszca A'eruzcia aulo 


| 


| 


ZZ KÓĆ 


